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Obok wojny we W łoszech , toczy się 

w Anglii walka wyborcza. Zapominać o niej 
nie trzeba, bardzo bowiem łatwo może ona 
wpływ swój wywrzeć na tamtij, jakkolwiek 
takowa olbrzymie zdaje się przybierać roz­
miary. Wiadome s$ bowiem mniej-więcej 
widoki i opinie dzisiejszego gabinetu co do 
sporu, który wojnę sprowadził, niewiadomo 
zaś, jakie byłoby postępowanie nowego ga­
binetu , gdyby torysy przepadli w wybo­
rach.

Na to się wszelako jak dot$d zanosi. Na  
131 wybranych deputowanych, stronnictwo 
torysowskie, czyli jak je dziś zowiij,, zacho­
wawcze, liczy tylko 41 zwolenników; reszta 
9 0  głosów  należy do różnych odcieni stron­
nictwa liberalnego. Jeżeli tak dalej pójdzie, 
porażka gabinetu będzie nader dotkliwy. 
W szyscy  naczelnicy stronnictw liberalnych, 
(w higi, peeliści, radykaliści, szkoła man- 
chesterska), zostali wybrani, co większa, 
nigdzie nawet nie doznali przeszkody w wy­
borach w przeciwstawieniu im ministeryal- 
nego kandydata. Po większej części nie mieli 
nawet przeciwników.

Królowa rozwięzuj^c parlament, żądała  
od narodu wyborów, któreby pozwoliły utwo­
rzyć gabinet stanowczy, tojest, złożony z je­
dnego stronnictwa, mający większość w par­
lamencie, i nienarażaj^cy kraju na ciągły  
agitacyę wyborczy, w ciłjgu krótkiego 
trwania sw ego, zmiany bowiem ciągłe ga­
binetu osłabiają kraj. Ta cecha zachowa­
wcza żądań Królowej, popierała torysów, 
wskazując ich za najliczn iejsze stronnictw o, 
lic/niejsze od każdego odcienia liberalnego; 
koalicya tylko obalić zdołała torysów, i ga­
binet nowy liberalny byłby zapewne koali­
cyjny. Stąd torysi chcieli także wyborów na 
polu konserwatyzmu, a nie na polu reformy, 
na którem jedynie znów walczyć chciały stron­
nictwa liberalne. To pole zachowawcze na­
stręczała im polityka zagraniczna, w której 
Anglia przeciwną była wojnie, a gabinet 
popierał statu quo. Lecz na to jak dawniej 
mówiliśmy, trzeba b y ło , aby torysi utrzy­
mali byli pokój, aby dowiedli, że są tak po­
trzebni Anglii, jak twierdzili. Lecz się to im 
nie udało, a co gorsza, ostatnie mowy 
hrabiego Derby i pana D ’Israeli w par­
lamencie , przyszły bardzo nie w porę, 
i niezręcznością swoją, a raczej niestoso­
wnie obraną chwilą, skompromitowały gabi­
net. Opozycya korzysta z tej okolicznośri.l 
Naczelnicy liberalni, którzy tylko na polu re­
formy walczyć mieli, przyjmują walkę na 
polu polityki zewnętrznej. Dowodzą, że ga­
binet żle prowadzi negocyacye, że nic nie 
przewidział; a w końcu potępiają zasady,

utrzymując, że Anglia powinna zachować 
tylko neutralność tak d łu go , jak długo nie 
będzie w stanie z korzyścią i pewnością 
wpływać na wypadki, a wtedy winna pa­
miętać, że jest wolnym narodem. Lord Pal­
merston umie zawsze najlepiej odgadywać 
uczucia narodu angielskiego, i podobno do- 
macał się już większości opinii publicznej 
w dzisiejszych okolicznościach. Zwracać zaś 
uwagę należy teraz nietylko na tych co są 
u w ładzy, ale i na tych, którzy po nich na- 
stąpią, jeżeli wybory pójdą dalej tą samą 
koleją.

Niepomyślny ten obrót dotychczasowy wy­
borów , niemógł pozostać bez wpływu i na 
ostatnie usiłowania pokojowe Anglii jeżeli 
były jakowe. Jeżeli się gabinet nie utrzy­
ma, następny mógłby mieć inne widoki: prze­
to z wielką tylko ostrożnością rachować mo­
żna na zaręczenia obecnego ministeryum i 
zawierane z nim układy. To też w dzisiej­
szych wiadomościach mniej już pogłosek o 
pośrednictwie i negocyacyach, a dzienniki 
wiedeńskie donoszą, że margrabia Banne- 
ville pełnomocnik francuski stolicę Austryi 
opuścił.

K o resp o n d e n c ja  Czasu.
P a r y ż  30 kwietnia.

Dzienniki rządowe wytłumaczyły, że Francya 
przyjęła nowe pośrednictwo angielskie, lecz tylko 
w zasadzie, że je  rozbierze i że zażąda rękojmi, 
to jest przywołania do pośrednictwa P rus i Rosy i 
i zaręczenia ze strony lorda Malmesbury, że w ra ­
zie nie udania się pośrednictwa Anglii, będzie 
działać'Z Francyą. L ord  Cowley i baron H u b n e r  
uk ład a li się z samym C esarzem . R e zu lta t uk ładów  
nie miał być pokojowy. Intendent ambasady au- 
stryackiój wypłaca rachunki. Memorial diplomatique 
został zakazany. W ojska austryackie miały stanow­
czo przejść Ticino. W  razie wyjazdu barona H ub­
nera poddani austryaccy przejdą pod protekcyą 
legncyi holenderskiej. fiourrier du Dimanche zawie­
ra ważną depeszę hr. Cavoura z dnia 20go t. m. 
z którój się pokazuje, że Anglia i P rusy  groziły 
oddawna Piemontowi napadem. Paryzki kore­
spondent Timesa podał po raz drugi, że Francya 
zawarła traktat z Rosyą i że zawarła nawet dwa 
traktaty. Baron Brunów musiał temu zaprzeczyć. 
Wmięszanie się barona Brunowa w podania ko­
respondencyjne nie jest rzeczą dziwną w Anglii, 
bo paryzki korespondont Timesa wykrywa często 
ważne sekreta, o których rząd nie wie, bo ma 
środki ku temu, ma 30,000 fr. pensyi, parowiec 
w Boulogne, opłacany apartament i fundusze nie­
ograniczone na płacenie dostarczonych mu wia­
domości. Raz dał 10,000 fr. za jeden akt dyplo­
matyczny, który narażał dyplomatyczną reputacyę 
lorda Palmerstona i którego na prośbę lorda nie 
ogłosił. Jak  dotąd nie ma przymierza francuzko- 
rosyjskiego. Francya go nie pragnie i stara się 
albo o neutralność albo o współudział Anglii. 
Zdaje się także, że jeżeli nie Bawarya to Sakso­
nia nie zawarły jeszcze przymierza. Wszystkie te 
przymierza mogą jednak nastąpić, może nawet 
nastąpić w razie potrzeby przymierze z Hisz­

panią, która jest bardzo dobrze z Francyą i dzia­
ła z nią wspólnie w Kochinchinie. Wątpliwy ję ­
zyk ministra spraw zagranicznych w Berlinie obu­
dził tutejszą uwagę. Marszałek Pelissier weźmie 
rzeczywistą komendę korpusu obserwacyjnego, któ­
ry przygotował marszałek Canrobert, a którego 
kwatera główna jest w Nancy. M arszałek Pelissier 
wróci do Londynu dla pożegnania się z królową 
W iktoryą, ma go zastąpić br. Bourqueney. Myl- 
nem jest, aby zostały przerwane roboty około 
murowanego mostu na Renie. Popłoch paryzkich 
Anglików nie ustaje. Popłoch jest także w Lon­
dynie. Giełda londyńska spada, meklerzy bankru­
tują. Daleko lepiój dzieje się w Paryżu.

Rozeszła się pogłoska, że Papież opuścił Rzym 
i udał się do Gaety, ale pokazało się, że to była 
pogłoska umyślnie puszczona. Nuncyusz Sacconi 
groził tem oddawna. Opinia w Rzymie ambarasuje 
księcia Grammont. Ambasador musi manifestacyi 
unikać. Wojsko papiezkie uorganizowane przez 
Francyą, objawia ducha narodowego. Jenerał Goyon 
spokoi umysły, zaleca w dzienniku rządowym u- 
szanowanie dla Papieża, którego ma misyę bronić. 
Włosi bawiący w Paryżu zawiązali towarzystwo, 
które się zbiera w sali koncertu przy ulicy Hol­
der. Towarzystwo to, bardzo przyjazne dla rządu, 
otrzymało upoważnienie do zbierania się.

Z teatru wojennego sardyóskiego nie ma nic 
bardzo wiadomego, 4,000 ludzi zmiata śnieg z dro­
gi Mont Cenis. Wojsko jest ciągle przewożone. 
Francya zaprowadziła swoją administracyą porto­
wą w Genui. Sardynia sprowadza działa żelazne 
ze Szwecyi. W olność druku w Piemoncie została 
ograniczoną. Francya użyje we Włoszech trzech 
pułków strzelców konnych algierskich, siedzących 
na arabskich koniach i 10,000 Turkosów. Turko- 
sy, jak  powiedziałem, przypomną bandy hanibalo- 
wskie. Są oni gotowi na wszystko, grają w karty 
o pieniądze, h w braku onych o ucho, o palec, 
który pozwalają sobie ucinać. Oficerowie, którzy 
nimi dowodzą trzymają się zbrojno dla własnćj 
obrony. Będzie także kilka tysięcy żuawów, osta­
tni m ają tu rb a n y  b ia łe , a pierw si zielone. Wojna 
włoska, będzie malowniczą pod względem kostiu­
mów i charakterów i artyści będą mogli z niój 
szczodrze korzystać. Paryż odbiera już listy z Sa- 
baudyi od żołnierzy. L isty są pełne dowcipu. Żoł­
nierze dziwią się, że Sabaudya jest krajem fran- 
cuzkim, a lud jój jest prawie niezrozumiałym dla 
Francuza. Żołnierze dowcipkują ze śniegu, po któ­
rym maszerują. Dzienniki i illustracye posłały ko­
respondentów do Piemontu. W ybiera się tam pan 
Launoy historyograf Monitora podczas wojny krym- 
skićj.

Oszczędzając Anglią, onegdajsze dzienniki rzą ­
dowe zaprzeczyły, aby Francya zawarła przymie­
rze z Rosyą, a dzisiejsze zaprzeczają, aby wybu­
chło powstanie w Stambule. Brat paszy egipskie­
go został przyjęty z wielką uprzejmością przez 
całą familią cesarską.

Rola floty angielskiój posłanój na morze Ś ród­
ziemne i Adryatyckie będzie zależeć od polityki, 
nic więc o niój nie można powiedzieć. Rola fran- 
cuzkiój dywizyi łodzi kanonierskiój łatwo się prze­
sądza. Francya naśladując Anglią, myśli urządzić u 
siebie straż brzegów morskich. Mają należeć do niój 
majtki od 40 do 45 lat. Jenerał Gues-Yiller zo­
stał mianowany dowódzcą Algieryi.

Sprawozdanie z projektu 500-milionowój poży­
czki zdał Izbie pan Szneider wiceprezes. Sprawo­
zdanie jest politycznem i dyplomatycznem, obró- 
conem do Europy. Przyjmując projekt komisya 
Izby zaprowadziła w nim zmianę, na którą rząd

przystał. Chciała ona, aby pożyczka nie była wli­
czoną w fundusze nadzwyczajne, lecz tworzyła fun­
dusz osobny wojenny, z którego rząd się będzie 
musiał wyrachować.

Odbywały się częste narady ministeryalne. B y­
wała już na nich Cesarzowa. Cesarzowa wprawiła 
się w politykę i to jój Cesarz przyznaje, tylko 
nie wprawiła się w formalizm. Pozostała żywą, 
naturalną i uprzejm ą, czasem jeszcze do zapom­
nienia. Na recepcyach stoi zwykle z założonemi 
trochę rękami i z kolei z paniami rozmawia. Za­
wsze wspaniale piękna, jest ona lubioną przez 
Paryż. P o  rozwiązaniu Izby, hr. M oray ma objąć 
ministeryum spraw wewnętrznych. Jest to mąż 
zdolny, który zna dobrze Francyą i jój geniusz. 
Przed wyjazdem do Piemontu Cesarz miał odbyć 
rewię gwardyi narodowój, ale nie wiadomo czy 
zamiaru dokona. O powiększeniu gwardyi prze­
stano mówić. Paryż tego niechce, bo gwardya 
narodowa daje tylko broń rewolucyom. Choć ich 
jest mało, republikanie zapewniają, że będą trzy­
mać z rządem i że rząd może być spokojnym.

P . Granier de Cassaignac objął od dnia dzisiej­
szego naczelną redakcyą dziennika Pays. Ogłosił on 
pierwszy artykuł o celu wojny. Francya, mówi, 
ma na celu pacyfikacyą W łoch , wojnę ograni­
czoną do W łoch.

Czas mamy piękny. Mimo stanu wojennego, 
życie paryzkie idzie zwykłym trybem. Teatra są 
trochę mniój pełne, natomiast dzienniki i czytel­
nie robią dobre interesa. Wiele koszar stoi pust­
kami. Cichość jest głęboka. Urlopnicy przechodzą 
tysiącami. Bulwary są jakby salonem a raczój 
rynkiem, na którym zbierają się wiadomości. Two­
rzy się powoli generacya i partya cesarska. N a­
leżą do niój obywatele młodsi, szczególnie człon­
kowie rad  municypalnych, powiatowych i depar­
tamentowych. P artya ta bardzo się wzmogła od 
czasu zapowiedzenia wojny.

Przez wzgląd na Rosyą Piemont nie przyjmują 
do  w o jsk a  oficerów niektórych narodowości.

P . Ś. Dzienniki rządowe zapewniają, że woj­
ska austryackie przeszły Tioino i że wojna została 
rozpoczętą.

Londyn 29 kwietnia.
SS. Chociaż Constitulionnel zaprzeczył wiado­

mości o przymierzu między Rosyą a Francyą, 
wzruszenie, które wiadomość ta tu zrobiła, by- 
najmniój się nie zmniejszyło. Zaprzeczenie to urzę­
dowego tego organu takie same wrażenie zrobiło 
jak niedawne zapewnienie jego, że Francya nie 
zbroiła i zbroić nie myślała. Nawet w ciągu woj­
ny w K rym ie, nie widziano tu takiego popłochu 
jak  w obecnój chwili. Od czasu rozwiązania par­
lamentu całe życie polityczne skoncentrowało się 
na giełdzie. Ztamtąd wszyscy czerpią wiadomości 
i wynoszą obawy i nadzieje jak je  nadniosą ku­
pieckie telegramy. Jeszcze onegdaj wierzono w za­
łagodzenie pokojowe i rozsiana pogłoska, że Au- 
strya na wezwanie A nglii, zezwoliła czekać 14 
dni dłużój na odpowiedź Sardynii, spowodowała 
m ałe, chwilowe, postąpienie w cenach. Ale to 
chwilę tylko trwało i zadowolnienie z tego tryumfu 
angielskiego gabinetu zmieniło się w najmocniej­
sze rozdrażnienie. Tak w rozmowach jak w roz­
maitego odcienia dziennikach, głośne są skargi na 
gabinet, że się dał tak długo łudzić i niezapobiegł 
złemu, które jak Anglikom się zdaje, odwróconym 
jeszcze być mogło. Przy tóm wszystkiem nie mo­
żna powiedzieć, aby jakie menawistne uczucie dla 
Francyi obudzonem było. To tylko co w każdem 
położeniu, nawet podczas miodowego miesiąca

M Ę -sć Ł i m a e K O - M T i s r r c u A .  
TYGODNIK W A R SZ A W SK I.

Święcona— P l a c  Ujazdowski Proces z żydami— Rubinstejn— 
Braun i nowa orkiestra — Pożar Zorza północna — 
Teatr amatorski — Majówka — Zakończenie.

W szystkie owe przedświąteczne przygotowania, 
rozbiły się odrazu o kilka tylko świąt wielkano­
cnych, które już minęły, zostawiając jedynie po 
sobie wspomnienie. Gdyby nam przyszło po szcze­
góle zdawać sprawę z całego ruchu, jaki wywo­
łały owe dni świąteczne, zapisalibyśmy me jedną 
kartę tych wspomnień, i pomimo to nie objęliby­
śmy oalego obrazu, jaki się przesunął przed ocza­
mi naszemi.

C o jednakże w tóm wszystkióm zasług iw ałoby  
na wzmiankę, to ta uw aga, iż upadający przed 
kilku laty zwyczaj obchodzenia święconego, na 
howo został wskrzeszony i przywołany do życia.

Nawet po domach, gdzie rozgościła się zagrani­
czna moda i od czasu do czasu usuwała odwie­
czne zwyczaje; gdzie w miejsce^ przystąpienia do 
stołu ze święconóm, i podzielenia się darami bo- 
żemi, powiedziano sobie „dobry dzień" i to je ­
szcze nie po polsku, i na zimnym ukłonie, zakoń­
czono obchód tój uroczystój pamiątki, dziś po 
praojcowsku, tak jak  Pan Bóg przykazał, zasta­
wiono ̂  święconóm stoły, po praojcowsku podzie­
lono się jr.jkiem, i z całą serdecznością podjęto 
każdego, który spieszył przestąpić progi, nie dla 
etykiety, ale dla zamienienia wzajemnych życzeń 
i uświęcenia odrodzonego zwyczaju.

Najznakomitsze rodziny w kraju, zastawiły swe 
stoły zwykłemi w dniu tym daram i, i dla spoży­
cia onych z współbraćmi, chętnie otworzyły go­
ścinne podwoje, współzawodnicząc z sobą o uprzej­
mość w podjęciu, o co niezbyt jeszcze dawno, 
nieco trudniój było. Tym więo sposobem wysta- 
wmęjsze święcono były u hr. Zamoyskioh, Poto- 
okich, Kossakowskich itd. a wszędy liczne i gwar­
ne, a wszędy dostatnie i malujące zamożność tych 
domów, gdzio znowu wesołe aleluja, w tym sa­

mym porządku jak  i w całym grodzie, i z tą samą 
uroczystością jak  dawniój!

W ypada mi tu  wspomnieć o osądzonój w tych 
dniach, nazbyt głośnój poruszonój już przez pisma 
zagraniczne spraw ie, wypadkiem którój było ska­
zanie obwinionych Izraelitów o zajście z Redakcyą 
Gazety_ W arszawskiój, na trzech i cztero - miesię­
czne więzienie. Podajemy ten fakt, jako już do­
konany i wiadomy całemu miastu, wstrzymująo się 
najzupełniój od wszelkiego rozbioru tegoż. Uka­
rani, mają apelować, od tego wyroku sądu policyi 
poprawczój. To tylko dodamy, że sprawa ta od­
była się przy drzwiach zamkniętych, i *e u 
z obwinionych oprócz obrony ich przez adwozata 
P- Łąckiego, przymawinło się ustnie, a między nie­
mi doktór i redaktor Tygodnika lekarskiego, pan
Natanson.—

M ieliśm y w ty ch  czasach w W arszawie, niepo­
sp o liteg o  gośc ia  muzykalnego.^ Ryl to p. Antoni 
R u b in s te jn , k tó ry  w przejeź 'z ie  z P e te rs b u rg a  do  
W ie d n ia  za trzy m ał się chwilowo w  tó m  m ieście. 
N ie w ystępow ał on w cale, i w jec h a ł zaraz naza­
jutrz, ale w p rzed -dz ień  wyjazdu, to jest w dru­

gie święto wielkanocne, dał się słyszeć prywatnie 
na wieczorze w domu hn  Kalergis, która mówiąc 
nawiasem, także opuściła już W arszawę, udając się 
do Paryża. P . R ubinstejn, jest bez zaprzeczenia 
pierwszym dziś fortepianistą w E uropie, a przy- 
tóm i jako kompozytor niepoślednie zajmuje miej- 
sce. Na zebranych w dniu tym u hrabiny słuoha- 
czach, sprawił nadzwyczajne wrażenie, i zarówno 

I* n  S ^ P ^ zycyami swojemi, zachwycił wszy­
stkich. Z W iednia udaje się on do Londynu, gdzie 
otrzymał zamówienia, i dopiero po tój podróży, 
może w powrocie do Petersburga, da się słyszeć 
w Warszawie. Ju ż  to jeżeli czyj, to koncert jego, 
bez zaprzeczenia-by się powiódł; _ bo chociaż W ar­
szawa przesysona jest koncertami najrozmaitszego 
rodzaju, umie ona jednakfwielkie oceniać talenta i 
oddać każdemu, co mu należy.—

Dotknąwszy m uzykalnój strony trzeba już nad­
mienić i o nowój orkiestrze, ;aką sprowadził pan 
Brunn, d la  gryw ania w ogrodzie Ohma za W olską 
rogatką. Orkiestra ta składa się z samych wybo­
rów arty s tó w , z których każdy jest koncercistą, 
jak  np. znajdujący się pomiędzy niemi p. K inder-
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przym ierza, było przeciw F rancy i, to w niemiec­
kim , dworskim jest przesiąkłe wpływem, całyświat 
giełdowy angielski, bo jaźnią nienawiść swoją po­
kryw a, ale naród obojętnie się przypatruje temu 
co się dzieje. Niepodległość Włoch, która to niby 
ma być na celu, także godzi wiele umysłów z my­
ślą wojny. Często słychać sympatyczne oświadcze­
nie dla W łochów , ale natychmiast następuje, że 
Anglia w to się wdawać ani może, ani powinna. 
To zdanie znaleść można prawie w wszystkich prze­
mowach wyborczych, z wyjątkiem powolnych kon­
serwatystów, którzy się nie mogą różnić w polity­
ce „zbrojnćj neutralności* zapowiedzianej przez 
gabinet.

To co lord J . Russell powiedział w City, lord 
Polm erJton powtórzył wczoraj swym wyborcom 
w Tiverton, ale oględny na wypadek wyniesienia 
sw ego do rządu, dodał że ścisła neutralność An­
glii zachowaną być powinna, chyba interes jój za­
grożonym będzie.

Daily News, Advertiser, Standard, tygodnik Lloyda 
zarówno Austryą jak  Francyą obwiniają, a że 
Niemców nie lubią, a W łochów tak długo ty l­
ko kochają jak rewolucyi nie robią, niepozo- 
staje im już nic do sympatyi, jak  własny inte­
res. Tak długo jak  cesarska Francya tylko sta­
wała za wolnością W łoch, jeszcze można było 
znaleść w tych dziennikach przypomnienia, że oba 
narody kiedyś za religią i oświatę pospołu wal­
czyły, ale od kiedy Rosya ma mieć udział w tóm 
oswobodzeniu, krucyata zaczyna im podejrzanie 
wyglądać. Je  eli co się gwałtownie przebija w p ra­
sie i opinii publicznój, to jest nie pokonana niena­
wiść do Rosyi, i jeżeli jaka wojna może być po­
pularną w Anglii, to tylko ta ,  która to mocaratwo 
będzie mieć za przeciwnika.

Times już teraz przedewszystkiem broni kapitału 
angielskiego, i dzisiejszy wstępny artykuł rozpo­
czyna powinszowaniem kapitalistom, że się nie 
dali zwabić na pożyczkę rosyjską. Odmówienie 
funduszów przez Anglię, uważa za najskuteczniej­
szy środek przeszkodzenia długim wojnom na sta­
łym lądzie. luny środek upatruje w odmówieniu 
węgla, który już teraz policzony być może do 
przedmiotów wojennych. Wielkie obstalunki węgla 
porobione w tych dniach na rzecz Francyi i Ro­
sji, zdawałyby się potwierdzać to zdanie. Na gieł­
dzie dziś odebrano wiadomość, że rząd francuski 
najął trzy wielkie angielskie statki dla przewozu 
węgla z południowej W alii do Brestu. Kilka wię­
kszych domów handlowych, zostających w stosun­
kach z rządami francuskim i rosyjskim, czynnie 
dziś skupowali ogromne zapasy węgla, niezważa- 
jąc  wcale na jakość i cenę. Zakaz wywozu zape­
wne nie nastąpi, jak tu  wielu zdaje się życzyć, 
ale bardzo być m oże, że wyznaczone będzie cło 
wywozowe.

Jak  teraz rzeczy stoją, nie zdaje się, aby po­
życzka rosyjska mogła przy jść  do skutku, zw ła­
szcza, że przeważny wnływ mające, a z Rosyą 
w stosunkach zostające domy Baring i Rothschild, 
nie okazują dotąd wielkiój gotowości zajęcia 
się tóm.

Wczoraj nadeszła wiadomość o rewolucyach we 
Florencyi i Massie, tudzież pogłoska o przystąpie­
niu Danii do przymierza francusko - rosyjskiego. 
T o wiele mówiące położenie trzech głównych m or­
skich państw, wzmogło popłoch na giełdzie do 
najwyższego stopnia. Zaraz przy otworzeniu targu 
konsole stanęły o dwa procenta niżój jak  w wie­
czór dnia poprzedniego, a gdy następnie kilkana­
ście zawieszeń wypłat ogłoszone były, nieprakty- 
kowane zamięszanie nastąpiło. W  ciągu dnia oznaj­
miono, że dyrckcya banku podniosła discount swój 
o jeden procent, toż samo uczyniło kilka domów 
wielkich tak jak Gurney i Overend. Koniec tego 
wszystkiego był, że konsole ostatecznie spadły na 
88 l/4. J uż więcój jak 40 domów zostających w sto­
sunkach z giełdą, zawiesiło swe wypłaty, trzy 
z nich z biernym stanem przeszło 120,000 fszt. 
Trzeba dodać, że niejeden z nich nie był do tego 
zmuszony, ale skorzystał szlachetnie z okoliczno­
ści, aby dobry spec zrobić.

Z wiadomych do wczoraj wyborów, okazuje się, 
*0 z 18, 14 wypadło na korzyść liberalistów, a 4 
dla konserwatystów.

Morning Herald dziś pow iada, że ma powody 
myśleć (has reason to know), że gabinet peters­
burski przesłał tutejszemu najmocniejsze zapewnie­
nie, że. w żadne układy nie wszedł, któreby mo­
gły być przeciw interesowi tego kraju.

W ie d e ń  3 maja. Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska 
wieczorna zamieszcza rozkaz dzienny i odezwę hr. 
Gyulai, tudzież obwieszczenie ogłaszające Wenecyę 
w stanie oblężenia.

Dokumenta te dajemy jak następuje:
Rozkaz dzienny z głównej kwatery armii w Pa- 

wii d. 29 kwietnia 1859 r.
„Żołnierze! J. C. Mość, najłaskawszy nasz Cesarz 

i Pan powołuje was do broni, a wy z radością 
witacie słowa cesarskie, nawykli będąc i dumni, 
że wam ono zwycięstwo zwiastuje.

„Będziecie walczyć za uświęcone prawa, za po­
rządek i sprawiedliwość, za sławę i pomyślność 
Austryi!

„Gromadźcie się więc około naszych świetnych 
chorągwi! Za kilka godzin poniesiecie je za grani­
ce cesarstwa przeciw nieprzyjacielowi, który je zna 
jeszcze z pod Wolty i Mortary, i którego skruszy­
cie podobnie jak pod Custozzą i Nowarą.

„Piemont zapomniał o wspaniałomyślności, któ­
rą Monarcha Austryacki dwukrotnie względem nie­
go spełnił; od dawna podziwiał on naszą karność, 
teraz pozna na nowo waleczność naszą. Oczy wa­
szego Cesarza na was są zwrócone, z wami duch 
dawnego bohatera Radeckiego! Do broni więc to­
warzysze! Do zwycięstwa z radosnym okrzykiem: 
Niech żyje Cesarz!

Gyulai, fzm. dowódzca armii.*

Proklamacya. — Do mieszkańców Lombardyi i 
Wenecyi.

„Wyzywania zuchwałój partyi w Piemoncie, wszel­
kiemu porządkowi i wszelkiemu prawu nienawist- 
nćj, przeciw rządowi cesarskiemu tudzież uporczy­
wość, z jaką takowa odrzucała każde słowo pokoju i 
umiarkowania, znużyły wspaniałomyślne pobłaża­
nie naszego najjaśn. Cesarza i Pana, i spowodowa­
ły Go, aby siłą oręża bronił sprawy słusznćj i spra­
wiedliwą i zwycięstwo jćj zjednał.

„Za wolą Monarchy powołany na naczelne do­
wództwo armii, w chwili, w którćj orły cesarskie 
i świetne nasze chorągwie przekroczą granicę Pie­
montu, łączę w ręku mojem z nakazu najwyższego 
na czas trwania wojny, władzę rządów cywilnych 
i wojskowych w królestwie Lombardzko-Weneckiem.

„Pośpiech, z jakim wasza młodzież z kwitnących 
waszych niw dążyła do pochwycenia broni cesar- 
skićj, ochoczość, z jaką zaopatrywaliście potrzeby 
naszego walecznego wojska, powszechne nakoniec 
uczucie obowiązku, są mi rękojmią utrzymania spo- 
kojności i porządku publicznego w obec wszelkich 
podszept partyi rewolucyjnej.

„Do obrony waszego bezpieczeństwa, w przypad­
ku gdyby jaki szaleniec chciał ją naruszać, pozosta­
nie pośród was dostateczna siła wojskowa, aby 
czuwać nad waszą spokojnością. Biada temu, któ­
ryby w jakikolwiek sposób chciał się starać o na­
ruszenie tćj spokojności i powiększenie jeszcze cier­
pień w łasnego  kraju.

„Sprawiedliwość, uszanowanie dla praw a, po­
słuszeństwo władzy, takie z dawien dawna jest mo­
je godło. „Franciszek hr. Gyulai.

J . C. K. Ap. Mości jenerał broni, dowódzca 2ćj armii i 
jlny  komendant wojskowy król. Lomb.-Weneckiego.“

Obwieszczenie stanu oblężenia Weneryi, brzmi na­
stępnie :

„Z polecenia JW . Jenerała broni hrabiego Gyu­
lai, dowódzcy 2ej armii, miasto i twierdza Wene- 
cya ze swym okręgiem fortyfikacyjnym, znsleżące- 
mi do niego wyspami i przestrzeniami, muszą być 
ogłoszone w stanie oblężenia.

„Stan oblężenia, który rozpoczyna się jutro 30go 
kwietnia i od zaczęcia którego wraz z władzą woj­
skową łączę w mojem ręku policyę, ma przede­
wszystkiem na celu utrzymać porządek i sookoj- 
ność i bronić bezpieczeństwa osób i własności mie­
szkańców, tak aby każdy obywatel bez przeszkody 
mógł oddać się zupełnemu pełnieniu swoich zatru­
dnień należytych i spokojnych.

„Żadne przekroczenie na szkodę ludności nie 
będzie cierpiane; z drugiój zaś strony wszelki za­
mach naruszający spokojność ze strony mieszkań­
ców tego miasta i jego okręgu albo też jakiego­
kolwiek miejsca granic jego, poskromionym zo­
stanie surowo i karanym będzie według przepisów 
praw wojskowych.

„Dla zapobieżenia nieporządkowi i wypływają­
cym ztąd następstwom, zaleca się niniejszóm, że na­
leży unikać wszelkiego zbiegowiska na ulicach i 
wstrzymywać się od wszelkich mów przeciwnych 
porządkowi na miejscach publicznych.

„Gdy stosunki obecne nie dozwalają wolności 
druku, przeto dodaje się przestroga, że wszelkie 
pismo zmierzające do politycznych wstrząśnień, 
mogłoby ściągnąć na autora i drukarza karę, jaka 
wymierzoną bywa na burzycieli porządku publiczne­
go, mianowicie w czasie trwania stanu oblężenia, 
w jakim się miasto znajdować będzie wraz z swo­
im okręgiem fortyfikacyjnym.

Wenecya 29go kwietnia 1859 r.
Baron Allemann 

c. k. jenerał-porucznik, dowódzca miasta i twierdzy.*
— Deputacye z różnych krajów koronnych i od 

różnych instytucyj codziennie składają adresa J. C. 
K. Mości zapewniające o wierności do tronu i go­
towości do ofiar. Mnożą się również dobrowolne 
dary na zapomogę skarbu publicznego udzielane; 
jako to : przedsiębiorcy budowy kolei żelaznych 
bracia Klein ofiarowali 10,000 złr., prof. Arneth 
dyrektor gabinetu numizmatycznego, Dr Pachler 
urzędnik biblioteki nadwornej dali po 1000 zł. w o- 
bligacyach długu publ. Rozpoczęto także zbierać 
składki na koszta utworzenia oddziału ochotników 
wiedeńskich.

— W  niektórych lokalnych dziennikach zaczyna­
ją się odzywać głosy za przywróceniem wywołanych 
niedawno z obiegu papierków zdawkowych; albo­
wiem wielki daje się uczuwać brak drobnej mone­
ty zdawkowej srebrnćj, to jest: 6-krajcarówek z r. 
1849, których wartość obiegowa naznaczoną jest 
jak wiadomo na 10 centów. Właściwych zaś no­
wych monet zdawkowych srebrnych na 25, 10 i 5 
centów nie widywano nigdy jeszcze w obiegu, chy­
ba wyjątkowo. Brak monety zdawkowej przywiódł 
mieszkańców do tego, że jak w iatach 1848 i 1849 
przedzierają jednozłotowe papiery na cztery ćwiart­
ki. Rząd namiestniczy w Wiedniu ogłasza z tego 
powodu, że takie ćwiartki targane, nie będą przyj­
mowane w kasach publicznych.

— N. Pan nadał godność szambelariską radcy 
namiestnictwa i staroście komitatu Eisenburskiego 
Juliuszowi Bonyhady.

— J. C. K. Ap. Mość postanowieniem swojem 
z d. 28 kwietnia, jak to mówi obwieszczenie wy­
dane w Linz, dozwolił jako nadzwyczajny środek 
wojenny, tworzyć bataliony ochotników i dywizyony 
jazdy nieregularnej.

— JCW. Arcyksiężna Karolina małżonka b. gu­
bernatora jlnego ziem włoskich, przybyła wczoraj 
z Tryestu do Lubiany.

— W. Książe Toskański przybył z krajów swo­
ich 2go b. m. do Padwy i pojechał dalej do Nabre- 
ziny pocztą.

— Księżna Rejentka Parmeńska przybyła Igo 
wraz z dworem swoim do Mantui.

— Dyrekcya poczty w Medyolanie czyni wiado­
mo, iż z rozkazu rządu, wszystkie związki poczto­
we z Piemontem wstrzymane zostały.

—- Ważniejsze nominacye w armii zasrly nastę­
pujące: Fmp. i dywizyoner bar. Stefan W ernhardt 
postąpił na dowódzcę 10 korpusu wojsk; jen. maj. 
i brygadyer hr. Karol Bigot de St. Quentin, na 
pierwszego jenerał-adjutants 3ój armii; jen. maj. 
przy jeneralnym sztabie kwatermistrzostwa i dyrek­
tor instytutu wojskowo - geograficznego, August 
Fligely, na pierwszego jen. adj. 4tój armii. Posunięci 
na stopień fmp. i dywizyonerów, jenerał-maj >rowie: 
Józef Berger, bar. Winc. Minutillo, Adolf Schiller 
i Ant. Schwarzel; na fmp., z pozostawieniem w do­
tychczasowych obowiązkach: hr. Ludwik Folliot de 
Crenneville, komendant Moguncyi; margr. Winc. 
de Vasqoez, komendant Ferrary, i hr. Maurycy 
Braida, ochmistrz dworu Arcyks. Albrechta. Na je­
nerał-majorów i brygadyerów, pułkownicy: bar. 
Edward Baselli de Sussenberg, dowódzca 5go p. 
kiras Cesarza Mikołaja; Rudolf Reichetzer, dowódz­
ca 36go p. piech. hr. Degenfelda; hr. Hugo Schaff- 
gotsche de Kinast, dowódzca Igo p. p. huzarów 
J. C. Mości; Fryd. Ahsbahs von der Lanze, dowódz­
ca 6go p. dragonów hr. Horvath-Tholdy; Jan Host, 
dowódzca 52go p. piech. Arcyks. Franciszka Karo­
la; Ludwik Boheim de Heldensinn, dowódzca 6go 
batal. strzelców polnych; Adolf Leurs de Treuen- 
ringen, dowódzca 9go p. żandarmeryi; Karol Ve- 
rannemann de Watervliet, dowódzca 12go p. piech. 
Arcyks. Wilhelma; Ludwik Schiller de Harka, do­
wódzca lig o  p. huzarów ks. Aleksandra Wirtemb.; 
bar. Ferd. Pichl, dowódzca 15go p. piech. księcia 
Nassauskiego. Na jenerał majorów z pozstawieniem 
przy dawnych obowiązkach, pułkownicy: Karol Adels- 
berger de Illingenthal, mianowany komendantem 
Wiednia; Ludwik Schweiger de Dum stein, przy

jlnój inspekcyi żandarmeryi; Karol Lobinger ze szta­
bu inżynieryi, inspektor inż. w Banacie i Serbii; 
Fryd. Duras, ze sztabu artyl. dyrektor artyl. krajo- 
wćj w Morawie; Józef Castle de Mollineur, z 8go 
p. dragonów następcy Toskańskiego, mianowany 
przełożonym 3go wydziału naczelnćj komendy ar­
mii; August Schmidt ze sztabu artyl. prezes komi­
tetu artyl.; August RufF z jlnego sztabu kwat.; bar. 
Leopold Rzykowski z Dobrzysza z 28go p. piech. 
Benedeka, przy komisyi centralnój w Frankfurcie; 
jen. major Franc. Reichardt z jlnój inspekcyi żan­
darm. na dowódzcę brygady.

Ochmistrz dworu Arcyks. Karola Ferdynanda 
pułkownik hr. Wojciech Zichy do Vasonykeo, na­
znaczony dowódzcą 7go pułku huzarów bar. Simb- 
schen; podpułk. książę Wilhelm Wirtembergski, 
pułkownikiem i dowódzcą 27go pułku piech. króla 
Belgów.

N i e m c y ,
Bar. Beust minister saskij, który jeździł był temi 

czasy do Paryża, objeżdżając poprzednio dwory nie­
mieckie zachodnie, wrócił już z Paryża do Frank­
furtu, i zabawiwszy tam krótko pojechał znów do 
Londynu, gdzie Igo maja przybył. Podróży jego 
przypisują cele polityczne, lecz takowych nie sfor­
mułowano dotąd; zapewne tyczą się one stanowi­
ska mniejszych państw niemieckich, a zwłaszcza 
tych, k»óre nie z Prusami lecz więcój z Austryą 
trzymają. Król saski zwołał sejm nadzwyczajny kró­
lestwa na d. 23 maja, zapewne w celu zażądania 
kredytu na koszta uzbrojenia.

Presdner Journal podaje pod d. 2 b. m. nastę­
pującą wiadomość z Frankfurtu n. M. Zgromadze­
nie związkowe niemieckie na nadzwyczajnćm po­
siedzeniu swojem w dniu dzisiejszym przyjęło, uwia­
domienie posła austryackiego o wybuchu wojny 
we Włoszech i uchwaliło jednozgodnie podzięko­
wać za to udzielenie, a następnie uchwaliło prze­
słać takowe wydziałowi do opinii i zdania sprawy.

n a n  wiolonczelista. J est ich zai wszystkich trzy­
dziestu. daie 8>ę więc, że przy takim składzie, 
odpowie za anm. P rzy}jyja zag w 8amą p 0rę ( b0
trzeba wie zie , t 0 z miesiącem majem publiczność 
w a r s z a w s k a ,  przestaje żyć mjedzy murami i prze­
nosi się do ogro w. że  Za$ na orkiestrze Bacha, 
grywającej w Dobnie, Je8t jćj zamaj0 f przet0 no­
wość ta przyjętą zo anie chętnie i otworzy nowe 
d la  tych dyrektorów  do wapóizawodnictwa pole. 
Dolina ma tę wyższość nad mnemi miejscami, że 
położona jfcflt w_ aleach i ze P rzecie  do niój jest 
już dla warszawian spacerem. Wy8zedj8„  zatem 
dla przechadzki, niejeden mimowolnie znajdzie się 
przed doliną, a znalazłszy to i rad me wejdzie; 
gdy tymczasem miejsca inne, jak  np. ogród pani 
Ohmowój już chyba musi zwabiać Bzczególniej- 
szemi wymysłami, a tym właśnie jest owa_wybo- 
rowft muzyka mająca przypomnieć czasy Bileow- 
skie.—

W  chwili gdy 8ię rozpływamy nad ową muzy­
k ą , rokując sobie z niój niemałe przyjemności, 
grzmią po bruku Warszawskim, straże ogniowe; 
a wytknięte na czatowniaoh chorągwie czerwone,

zwiastują nadzwyczajny pożar. I  wnet już pusto 
na ulicach miasta, bo tłumy przechodniów, pocią­
gnięta ciekawości żądzą kierują swe kroki, w miej­
sce ku któremu pędem wiatru lecą straże ognio­
we, to jest ku młynowi parowemu na Solcu. P rze­
strach jednak mieszkańców był większym nad sa­
mo niebezpieczeństwo, gdyż skończyło się na spa­
leniu budynku należąoego do młyna parow ego, 
a w którym był skład powozów, poprzednio zaś 
sprzedaż mąki. Zawsze straty obliczono od 8 do 
10,000 rub li, ale gmach ubezpieczony był w to ­
warzystwie ogniowem. P ożar wzmógł się od góry, 
ale przyczyna je g o , dotąd nie została zbadana. — 

Tę sarnę zorze północną, którą  ̂Czas opisuje, 
widzieliśmy także i u nas 21 kwietnia. Był to wi­
dok prawdziwie zachwycający i dawno ju t  tak pię­
knego zjawiska nie pamiętamy. Podobno ostatnie 
było w styczniu w r. 1831 , tak_ przynajmniej nie­
którzy utrzym ują, ale ta ostatnia miała być Swie-
^ i e j s z ą .—

maja, przeznaczone zostały na przedstawienie. J a ­
ki z tego wypadnie rezultat, a głównie czy i jr.ką 
korzyść przyniesie Towarzystwu, doniosę wam o 
tem późniój.—

Jest zwyczaj w W arszawie i w ogóle po wszy­
stkich miastaoh w kraju, obchodzenia dnia 1 maja, 
przechadzkami po za miejskiemi. Ktokolwiek tylko 
przechodził przez szkoły, kto z rówiennikami swo- 
jemi podzielał wszystkie koleje, smutku, radości, 
wesela, żałoby, temu staną w pamięci i owe ma­
jówki, które uświęcał po zielonych gajach i lasach 
uśmiechając się do nich z tą samą roskoszą, jak 
doń uśmiechały się pierwsze^ dni wiosny, w wio­
śnie życia jego. In ie  raz i nie sto, przypatrywał 
się piękności wschodzącego majowego słońca, któ­
rego promienie złocąc^szczyty liceum, przypomi­
nały mu powrót do miasta i szkolną ławkę z wła­
sną jego cyfrą, wyżłobioną nożykiem, podczas 
lekcyi rysunków, albo niemieckiego języka z wiel 
kiem zgorszeniem dla jakiegoś Miillera, który nie 
mógł pojąć, jak  go nie mogą polskie zrozumieć 
chłopaki, kiedy on tak dobitnie mówi.,., po nie­
miecku ?

Francya*
Podaliśmy przedwczoraj (pod oddziałem Przegląd) 

główny zarys pochodu czterema drogami czterech 
korpusów francuzkich spieszących na pomoc Pie­
montowi; dzisiaj podamy bliższe szczegóły o skła­
dzie, sile, dowódzcach tych korpusów oraz inne 
wiadomości tyczący się uzbrojeń Francyi.

Każdy z czterech korpusów do Włoch wkracza- 
cy, składa się z trzech dywizyj piechoty, z dwóch 
lub 1 dywizyj jazdy i z odpowiedniej liczby artyleryi 
pieszej i konnój. Dywizya piechoty, składająca się 
z dwóch brygad czyli czterech pułków liniowych i 
jednego batalionu strzelców, liczy dzisiaj 10 do 12 
tysięcy żołnierzy, stosownie do sił batalionów. 
Korpus jirzeto liczy 30,000 do 36,000 piechoty, a 
z jazdą, artyleryą i inżynieryą 40,000 do czterdzie­
stu kilku tysięcy żołnierzy. Dodać tu jednak win­
niśmy uwagę, że korpusy II i IV jenerałów Mac- 
Mahona i Niela są słabsze i liczą podobno tylko 
po dwie dywizye piesze, a korpusy I i III mar­
szałków Baraguay d’Hilliers i Canroberta są silniej­
sze; przeto ogół „armii alpejskiej* która teraz na­
zwisko „włoskićj* przybiera, liczyć może około 
150,000 żołnierzy. Lecz w liczbę tę nie wchodzi 
gwardya cesarska, której przodowe kolumny już 
25go kwietnia wyruszyły z Paryża drogą żelazną 
na Lyon spiesząc do Włoch; nie jest liczony w po­
wyższą liczbę także korpus V zbierający się, jak 
doniósł Monitor, około Tulonu, a którym ma do­
wodzić książę Napoleon.

K o r p u s  I (idzie z nad Varu i okolic Tulonu i 
Marsylii częścią przez Nizzę częścią drogą wodną 
do Genui); dowódzca korpusu, marszałek hr. Bara­
guay d’Hilliers; naczelnik sztabu korpuśnego, jenerał 
Foltz. lsza dywizya, dowódzca jenerał Forey; je ­
nerałowie brygad: Beuret i Blanchard. 2ga dywi­
zya, dowódzca Ladmirault: jenerałowie brygad: 
Martimprey młodszy i Ladrytte de la Charrićre. 
dcia dywizya, dowódzca Basaine; jenerał brygady 
Gose (w tćj dvwizyi są pułki 34 i 37 z Tulonu i

1-Afryki). Dowódzcy dwóch dywizyj jazdy nie są 
dotąd w żadnym dzienniku wymienieni. Korpus ten 
w ogóle liczyć ma 12 pułków piechoty liniowćj, 
trzy pułki strzelców. Skład i siła dywizyi jazdy tego 
korpusu nie jest znana.

K o r p u s  II. (idzie z Tulonu i Afryki drogą wo­
dną do Genui i dalój). Dowódzca korpusu, jenerał 
porucznik hr. Mac-Mahon; naczelnik sztabu jenerał 
Lebrun, lsza dywizya, jenerał de la Motte-Rouge; 
jenerałowie brygad: Lefebvre i Bonnet-Mauveylhar.

Owóż ten pierwszy dzień m aja, czyli mówiąc 
językiem ogółu Majówka, wywabiła nie małą część 
warszawian z miasta dla odetchnięcia świeżem, 
ale jak  na teraz dosyć chłodnćm powietrzem ma- 
jowem;^ a byli pomiędzy niemi i tacy, co już na 
cały dzień Boży wybrali się z całym taborem i za­
pasem żywności, dla użycia do sytu.... buterszni- 
tów i p iw a! utrzym ując, że człowiek nie samem 
przecież żyje powietrzem I A jak zaś tam obozo­
wano na muraw ach, jak przesadzano się w wzaje­
mnych grzecznościach odpłacająo za rzucenie gał­
ką z chleba, rzuceniem pomarańczy lub cytryny... 
w głow ę; łatwo to odgadnąć każdemu, kto mnićj 
więcój jeżeli nie przechodził przez to , to przynaj- 
mniój raz w życiu mógł być oddalonym świadkiem 
tój uciechy.

Cały to już podobno szereg tygodniowych wy­
padków, do których tylko jeszcze t o b y  można 
dodać, że zimna ciągłe, woda na Wiśle mała i że­
gluga parowa nieco utrudniona, zwielkiem nieza­
dowoleniom dla handlujących i nie handlujących,
słowem dla wszystkich mieszkańców. ©
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2ga dywizya, jenerał Espinasse; jenerał brygady 
de Poiehes. Inni dowódzcy w tym korpusie dotąd 
nie są wymienieni. W skł id tego korpusu wchodzi 
legia zagraniczna w Algierze dotąd zwykle służąca, 
oraz lszy i 2gi pałki żuawów. Skład jazdy tego 
korpusu nie jest znany.

K o r p u s  I I I .  (idzie z Brianęon z nad Durancy 
przez Mont-Genóvre do Suzy i Turynu). Dowódzca 
korpusu, marszałek Ganrobert; naczelnik sztabu de 
Senneville. lsza dywizya, jenerał Burbaki; jenera 
łowię brygad: Trochu i Ducros. 2ga dywizya, je 
nerał Bouat (zmarł właśnie w Suzie na apopleksyą 
w dniu 30 kwietnia): jenerałowie brygad: Battaille i 
Collineau. 3 :ia dywizya, jenerał Renauld; jenerało­
wie brygad: Pickard i Jeanni. Dowódzca dywizyi 
jazdy Monteauban. Inni niewiadomi dotąd, lszą 
dywizyę tego korpusu jenerała Burbaki składają: 
pułki liniowe 11, 14, 46, 59, oraz 18y batalion 
strzelców pieszych. 3cią dywizyę jenerała Renauld 
składają pułki linmiowy: 34, 44, 56, 90, oraz 8my 
batalion strzelców pieszych.

K o r p u s  IV . (idący z Grenobli i Lyonu przez 
Chambery, górę Cenis do Suzy). Dowódzca korpu­
su, jenerał-porucznik Niel; naczelnik sztabu, Espi- 
vent de la Ville-Boisnet. lsza dywizya, jenerał Yinoy: 
jenerałowie brygad: Niol i Leyritz. 2ga dywizya, 
jenerał Failly; jenerałowie brygad: Favreil i Sau- 
ren. Inni jenerałowie oraz skład dywizyj jazdy nie 
jest dotychczas znany.

Intendentura wojskowa wszystkich tych czterech 
korpusów, to jest armii alpejskiej, jest w następu­
jący sposób uorganizowaną: intendentem jeneral- 
nym armii, p. Paris de Bolandiere; intendentami 
korpusów: Requier, Wolf, Mallarmć i Lebrun. P ła­
tnikiem jeneralnym armii, Budin dawny płatnik ar­
mii wschodnićj.

Obok tych sił lądowych, rusza z Francyi ku wy­
brzeżom włoskim część sił morskich francuzkich. 
Dotąd wiadomo, że ma tam popłynąć czy już po­
płynęła flota statków kanonierskich pod dowódz­
twem kontradmirała Bouet-Willaunez podzielona na 
dwie dywizyę, z których pierwszą ma dowodzić 
kapitan okrętowy La Roncióre-le-Noury, a drugą 
kapitan okrętowy de Pouques d’Herbingham.

Francya prócz tćj armii włoskićj, formuje drugą 
armię „rezerwową* w Lyonie, i trzecią „obserwa­
cyjną* około Nanęy w Lotaryngii i Alzacyi. Nadto 
wojska francuzkie w ogóle mają być powiększone 
o 10 batalionów strzelców. 25 pułków liniowych,
5 pułków artyleryi i o 1 dywizyę gwardyi. Nako- 
niec osobna komisya pod przewodnictwem admira­
ła Tinan wyznaczoną została dla rozważenia planu 
uorganizowania obrony wybrzeży francuzkich. Plan 
ten skreślony jest podobno przez Cesarza Napoleo­
na. Według tego planu cała ludność żeglarska od 
40 do 50 lat wieku, ma tworzyć straż nadbrzeżną, 
uorganizowaną w kompanie, a każdą kompanią do­
wodzić będzie porucznik okrętowy lub porucznik 
artyleryi morskićj.

W ł o c h y -
Król sardyński następującą wydał odezwę do 

wojska w d. 30 kwietnia:
„Żołnierze! Austrya, która na granicach naszych 

zwiększa swoją armią i zagraża wkroczeniem w na 
sze terytoryum dla tego, że tu panuje wolność i 
ład, że nie siła, lecz zgoda i miłość pomiędzy lu­
dem i monarchą rządzą tu państwem, że jęki bo­
leści Włoch uciemiężonych, znajdują tu echo, Au­
strya ośmiela się rozkazywać nam, uzbrojonym je­
dynie dla obrony, abyśmy złożyli broń i oddali się 
na łaskę.

„Obrażający ten rozkaz, winien był otrzymać od­
powiedz', na jaką zasługiwał. Odrzuciłem go z du­
mą Żołnierze! zawiadamiam W as, że uznacie za 
własną, obelgę wyrządzoną waszemu królowi, wa­
szemu narodowi. Wiadomość jaką wam podaję, 
jest wypowiedzeniem wojny.

„Do broni Żołuierze ! Ujrzycie przed sobą już nie 
nowego dla was nieprzyjaciela. Znany on jest z kar­
ności i waleczności, lecz nie lękacie się porówna­
nia, i z chwałą przypomnieć sobie możecie rozpra­
wy pod Goito, Pastrengo, Santa-Lucia, Somma- 
Campagna, pod Custozzą naw et, gdzie 4 brygady 
walczyły przez trzy dni przeciw 5 korpusom.

„Będę wodzem waszym. Nie raz już mieliśmy 
sposobność poznania się, wielu z pośród was i ja 
walczyliśmy w gorących bitwach przy boku mego 
wspaniałomyślnego ojca, gdzie z dumą podziwia­
łem wasze męstwo.

„Na polu honoru i chwały, zdołacie pewny tego 
jestem, otrzymać a nawet zwiększyć rozgłos wa­
szej waleczności. Będziecie mieli za towarzyszów 
owych nieustraszonych żołnierzy francuskich, zwy­
cięzców w tylu znakomitych bitwach, których by­
liście braćmi z oręża pod Czernają, a których Na­
poleon, zawsze obecny tam, gdzie słuszna sprawa 
wymaga obrony i cywilizacya tryumfu, przysyła 
nam na pomoc w znacznej sile.

„Idźcie więc ufni w zwycięstwo i świeżo zerwa- 
nemi laurami przystrójcie waszą chorągiew; chorą­
giew, która znaczeniem trzech swoich barw oraz 
wyborem młodzieży przybiegłćj ze wszech stron 
Włoch i uszykowanćj pod jćj zwojami wskazuje 
wam, że zadaniem waszem jest niepodległość Włoch, 
to dzieło sprawiedliwe i święte, które będzie wa­
szem hasłem wojennem*.

— Depesza z Turynu z dnia 30 kwietnia poda­
je odezwę króla do narodu rozrzuconą w Turynie 
i rozesłaną do wszystkich prowincyj królestwa:

„Austrya, powiada odezwa, pod pozorem miło­
ści pokoju uderza na nas; odmówiwszy poddania 
sporu naszego pod rozstrzygnięcie kongresu euro 
pejskiego^ łamie ona przyrzeczenie, jakie uczyniła 
Anglii, i żąda od nas zmniejszenia wojsk naszych,

rozpuszczenia wszystkich walecznych, którzy się 
ze wszech stron Włoch do nas zbiegli w obronie 
świętćj chorągwi niepodległości włoskićj.

„Poruczam rząd państwa memu ukochanemu 
krewnemu i chwytam za oręż wraz z mojemi żoł­
nierzami. Walczyć będziemy razem za wolność i 
sprawiedliwość obok dzielnych żołnierzy Cesarza 
Napoleona, mego szlachetnego i wspaniałomyślne­
go sprzymierzeńca i obok żołnierzy innych ludów 
włoskich.

„Austrya zaczepia Piemont, ponieważ bronił 
zawsze sprawy ojczyzny w obiadach europejskich 
i nigdy niezostawał nieczułym na waszejęki bo­
leści.

„Austrya łamie dzisiaj traktaty, których niesza- 
nowała nigdy. Dzisiaj prawo narodu jest wolne, i 
sumiennie dopełnić mogę ślubów, jakie uczyniłem 
na grobie mego dostojnego ojca.

„Ufny w Wszechmocnego, w nasze zjednoczenie, 
w męstwo żołnierzy włoskich, w przymierze z szla­
chetnym narodem francuskim, ufny w sprawiedli­
wość opinii publicznćj, nie mam innćj ambicyi, 
prócz tćj, aby zostać pierwszym żołnierzem niepo­
dległości włoskićj. Niech żyją Włochy! niech żyje 
Francya!*

Odezwa kontrasygnowaną jest przez hr. Cavoura. 
—  Korespondencya Debatów z  dnia 26 kwietnia 

donosi z Rzymu:
„Ojciec św. jakkolwiek z wyrazem sm utku, do­

pełnił wszelkich ceremonij w wielkim tygodniu, a 
w dzień Wielkanocy odprawiwszy według zwycza­
ju nabożeństwo w Bazylice watykańskićj, dawał u- 
roczyste błogosławieństwo. Gdy tłum wyruszył z ko­
ścioła, pełne zapału okrzyki: „niech żyje Francya! 
niech żyje król W iktor Emanuel! niech żyją W ło­
chy ! niech żyje Cesarz! słyszeć się dały w chwili, 
gdy przejeżdżał powóz posła francuskiego; okrzyki 
te z tą samą siłą ponowiły się, gdy przybył jene­
rał Goyon, naczelnie dowodzący dywizyą okupacyj 
ną, jenerał de la Noua i inni oficerowie.

„Okrzyki te wychodziły z pomiędzy grup złożo­
nych z osób należących przez wychowanie i poło­
żenie spółeczne do najznakomitszych. W  chwili, 
dedy obok nich przejeżdżał powóz posła austryac- 
kiego, głębokie zachowali milczenie. Dowiedziano 
się wkrótce, że manifestacya ta nie miłą była rzą­
dowi papieskiemu, i że poseł austryacki wrócił na­
tychmiast do W atykanu, a wieczorem rozeszła się 
pogłoska, iż nastąpią aresztowania. Karabinierowie 
rzeczywiście ukazali się w nocy w mieszkaniach 
kilku osób, pomiędzy innemi u pp. Silvestreli, Ma- 
stricola, Titoni, Piacentini, Ferri i t. d., młodych 
ludzi, należących do najbogatszych klas mieszczań­
stwa. Żaden z nich nie był aresztowany; uwiado­
mieni zawczasu pomyśleli o zabezpieczeniu się, lecz 
kilku innych zostało ujętych.

„Poseł francuski widział się zmuszonym pośre­
dniczyć. Jego Eminencya, Sekretarz Stanu odpo­
wiedział jak twierdzą, że rząd papieski niema przy­
czyny obrażać się okrzykam i, na cześć Francyi i 
Jćj Monarchy; lecz że postanowiwszy zachować 
najściślejszą neutralność pomiędzy stronami spor- 
nemi, niechce cierpieć okrzyków na miejscach pu­
blicznych.

„Stronnictwo włoskie nie uznało się za zwycię­
żone, chciało ono dać poznać, że się nawet nie 
lęka. W  odpowiedzi na aresztowania odbywające 
się jeszcze do tćj chwili, inna manifestacya została 
urganizowaną. Gdy ognie sztuczne puszczone były 
wczoraj na piazza del popolo, kilka tysięcy osób 
ustawiło się w porządku na Corso, i w ulicach 
przyległych około pałacu Ruspoli, gdzie mieszka 
dowodzący jenerał. Czekali długo, aż gdy w końcu 
ten się ukazał, odezwały się kilkakrotne okrzyki, 
nich żyje Francya! niech żyje Cesarz! niech żyją 
Włochy!

„Aresztowani wczoraj i przedwczoraj wypuszczeni 
zostaną, jak się dowiadujemy dziś wieczór, lub ju ­
tro rano na wstawienie się posła francuskiego. Ze 
swćj strony jenerał Goyon ogłosił następujące ostrze­
żenie datowane z głównćj kwatery w Rzymie z d.
26 kwietnia 1859.

Ostrzeżenie to brzmi:
„„Manifestacye pokojowe, lecz publiczne, poja­

wiły się. Jakiekolwiek być mogą sympatye nasze 
dla uczuć wyrażonych w tych manifestacyach, nie- 
możemy pozwalać, aby się pojawiały. Każda mani­
festacya publiczna jest zamąceniem porządku, jaką­
kolwiek chorągiew lub powód przybiera, i wyni­
kają z nićj zawsze skutki zgubne dla tych, których 
dosięgają. Prawo zakazuje wszelkich zbiegowisk i 
postanawia, aby w razie potrzeby były rozpraszane 
siłą.

»»Z rozkazu Cesarza dla poparcia szanownego i 
szanowanego Ojca Ś. i ułatwienia rządowi Jego 
utrzymania porządku, muszę tu jako dowódzca siły 
publicznćj nakazać wykonywanie prawa. Obowią­
zek ten jakkolwiek przykry, musimy dopełniać we 
wszelkich okolicznościach, lecz liczę na światłego 
ducha ludności rzymskićj, iż mi ułatwi wykonanie 
tego obowiązku.* “

— Gaz. Piemoncka zamieszczając wezwanie hr. 
Buola z d. 19 kwietnia tyczące się rozbrojenia, a 
które bar. Kellersperg wręczył hr. Cavourowi, tu­
dzież odpowiedź hr. Cavoura z d. 26 L m. dodaje:
„W  skutku wymiany tych depesz, rząd królewski 
zmuszony jest uważać się tak, jakby był w stanie 
wojny z cesarstwem Austryackiem. Od tego dnia 
przeto wchodzi w wykonanie prawo zlewające na 
króla JMci władzę nieorgraniczoną.

or' Austr. donosi z Florencyi 28go m aja:
Na mocy rozporządzeń rządu rewolucyjnego, utrzy­
mane wprawdzie zostają prawa w mocy swćj o- 
bowiązującćj, a urzędnicy pozostają na posadach 
swoich, wszelako na dekretach i wyrokach tytuł

rządu tymczasowego zastępuje dotychczasowy nad- 
pis W. księcia. Prefekt i gonfalonier Florencyi 
zostali usunięci z powodu przywiązania do swego 
księcia. Wojsko będzie organizowane dla zmobili­
zowania go, tudzież zaciągi ochotników rozpoczęły 
się. Ustanowiono komisyę skarbową i jednego z ko­
misarzy wysłano na prowincyę.

W  Parmie i Placencyi 4000 mieszkańców, a w tćj 
liczbie wielu duchownych i zamożnych obywateli 
podpisało następujące oświadczenie: „My podpisani 
przystajemy na politykę rządu sardyńskiego dążącą 
do odzyskania niepodległości narodowćj.*

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków 4 maja. Z ogłoszonego przed parą dniami rozpo­

rządzenia, przypada na zachodnią Galicyę dostawić do armii 
1200 ciężkich a 2400 lekkich koni pociągowych, za które 
skarb zapłaci, za pierwsze po 200, za drugie po ISO złr. m. 
austr. Na miasto Kraków przypada z tćj liczby 14 koni cięż­
kich, a 31 lekkich, i takowe chce tutejszy Magistrat nabyć dro­
gą deklaracyj in minus w d. 5 b. m. to jest jutro.

Nieznajomy dawca nadesłał był przed miesiącem na ręce 
tutejszego konsystorza 100 złr. na budowę kościoła Domini- 
nikanów i tyleż na budowę kościoła Augustyanów, za co oba 
zgromadzenia zakonu wczoraj publiczne w piśmie naszćm zło­
żyły podziękowanie.

— Dowiadujemy się z „Krakauer Ztg“ , ie  sąd wyższy w Kra­
kowie osądził wdrugiej instancyi wyprawie Józefa Z. i Toma­
sza T. obwinionych o zbrodnię zdrady głównej. Pierwszy z nich 
skazany przez sąd krajowy na 5 la t, miał sobie skutkiem od­
wołania się złagodzoną karę więzienia do lat 3; drugi zaś któ­
rego sąd krajowy uznał niewinnym, na odwołanie się Prokura­
tora publicznego, skazany został przez sąd wyższy za udział 
w zbrodni zdrady głównej w myśl § 61 kodeksu karnego, na 
2 lata ciężkiego więzienia.

Wyszedł Numer 16 „Tygodnika Gosp. - Roln. - Krakowskiego 
i zawiera:

1) Sprawozdanie z posiedzenia II I  (c. d.) — 2) Kzecz o 
drenowaniu p. Prane. Smolkę. — 3) Prawidła do zakładania 
trwałych i czasowych łąk.

Dodatek tygodniowy N. 17 przy „Gazecie lwowskićj* zawiera:
1) Piśmiennictwo w Galicyi. Do piśmiennictwa w Galicyi 

z ostatniego dziesiątka lat, zapisy bibliograficzne. Rok 1849— 
1859.

2) Żupy i żupnicy, dawniejsi i teraźniejsi. Zebrał i złożył 
Hier. Łabęcki.

3) Obrót handlu krajowego w marcu 1858. Przywóz i wy­
wóz towarów do kraju i za granicę.

4) Rumno. Dokument z r. 1471. Stanisław Chodźca uposa­
ża kościół obrządku łacińskiego.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

W i e d e ń  4 maja. W czoraj 3go b. m. alarmo­
wano z naszćj strony całą linię Po  od ujścia rze­
ki Sesia aż do San Nazareno, za pomocą wiel- 
kićj demonstracyi. Armia cesarska posuwa się dzi­
siaj (4go) dalej.

W i e d e ń  4go maja. Z Medyolanu donoszą za 
rzecz pewną: Porządek w Parm ie przywrócony 
został w imieniu księcia Roberta (małoletni syn 
księżnćj Rejentki, urodzony r. 1848). Tymczaso­
wa junta piemoncka na wezwanie komendy woj- 
skowćj w imieniu oficerów i żołnierzy uczynione, 
złożyła urząd i odjechała. W  Parm ie panuje radość. 
Komisarz rządowy naznaczony przez księżnę Rejen- 
tkę przy jej odjeździe, na nowo urzędować zaczął.

T u r y n  2 maja wieczór. Biuletyn urzędowy do­
nosi: Nieprzyjaciel posunął się naprzód i zajął 
Yercelli. W  No warze rozpisał znaczne dostawy 
żywności i furażu. Niedopełnienie tego nakazu 
pociągnie za sobą karę pięciokrotnćj wartości.

P a r y ż  3 maja rano. Monitor donosi z Parm y, 
że w niedzielę wieczór odbyła sie tam przed zam 
kiem książęcym demonstracya. Oficerowie donm 
gali się w imieniu wojska połąozenia się z woj­
skiem piemonckiem. Księżna Rejentka zamiano­
wawszy radę rejencyjną z ministrów złożoną, opu­
ściła Parm ę; dzieci jćj także dziś rano odjechali. 
Porządek nie został więcćj zagrożony. (Kor. Austr. 
donosi o przybyciu księżnćj Rejentki z dworem 
swoim do Mantui w d. 1 b. m. Patrz depeszę 
wiedeńską).
_ P a r y ż  3 maja. Dziś w południe o 2ćj zbierze 

się Senat i Ciało Prawodawcze dla wysłuchania 
oświadczeń rządowych.

B e r n o  2 maja. Dziś nastąpiło otwarcie Z gro­
madzenia związkowego. Prezydent miał przy tćj 
sposobności mowę patryotyczną. Rada związkowa 
(władza wykonawcza) przedłożyła zgromadzeniu 
następujące żądania: Zatwierdzenie ogłoszenia neu­
tralności Szwajcaryi i dotychczasowego powołania 
kontyngensów;^ upoważnienie do dalszych kroków 
obronnych, nieograniczonego kredytu do zacią­
gania pożyczek i zamianowania naczelnego wo­
dza. I  oseł austryacki wręczył radzie manifest wo­
jenny.

Na teatrze wojny w północnych W łoszech, na 
htory ,te raz wszystkich oczy są zwróoone, nie za­
szło jeszcze do 4go maja znaczniejsze _ starcie, 
lecz zdaje s ię , że obie armie są już blisko na- 
przeoiwko siebie, a stanowiska ich oraz ̂  główny 
kierunek ruchów wyjaśniły się lapićf, i wnosić 
m ożna, że wielki bój zajdzie n iezad ługo  na linii 
Casale-Alessandria-Novi. Armia austryacka (jakto 
widzimy z depeszy urzędowćj ogłoszonej wczoraj 
w dzienniku naszym, a którćj dokładniejszą wer- 
eyą znajdujemy w Gazecie wiedeńskiej z 3go maja, 
oraz z depeszy z Turynu zamieszczonćj w Pressie 
wiedeńskićj a podanćj wyżćj) posuwając się na­
przód na całćj linu tak w centrum jak na pra-

wćm skrzydle,' miała 2go maja czoła swoich ko­
lumn w następujących stanowiskach: czoło pra­
wego skrzydła zajęło Yercelli, ważny dość punkt 
po drugićj już stronie rzeki Sesia; czoło środka 

j  Caudii (w pobliżu Po, na drodze p ro ­
wadzącej z M ortary ku Po i na prawy brzeg tćj 
rzeki ku Casale) i do Cairo (w pobliżu P o , na 
drodze z (Jarlasco ku Po i na prawy brzeg tćj 
rzeki ku Alesfandryi); główna kwatera była 2go 
maja w Lomello, miasteczku leżącćm o parę mil 
w tyle Cairo. ,vna przeto siła armii zmierza 
na prawy brzeg Po, przeciw linii Casale-Alessan- 
dna-Novi. O pochodzie korpusu, który—według 
dawniejszego doniesienia zamieszczonego w Presse 
i świeżo w Ost Deutsche Post z 3go m a ja  wy­
szedł z Placencyi i działa na prawym brzegu Po, 
a przeto tworzy lewe skrzydło posuwającćj się 
armii cesarsko-austryackićj, nic nie wiemy. R ó­
wnież niewiadomo, jak daleko posunął się kraniec 
prawego skrzydła który przeprawił się przez jezioro 
Maggiore i zajął 30go kwietnia A ronę, jakto  do­
nosiły wczorajsze depesze.

W  tćj chwili nadeszła depesza telegraficzna 
z Wiednia z 4go t. m. wieczór, zamieszczona wy- 
żćj, przynosi wiadomość z teatru wojny o dal­
szym ruchu i działaniu armii cesarsko-austryackićj 
w dniu 3 t. m. i rano 4go maja. Dnia 3 maja 
centrum armii austryackićj, którego czoła stanęły 
już 2go maja w Candii i C airo, wykonała de- 
monstracyę na całćj linii P o  od ujścia Sesii czyli 
od Candii do San Nazareno czyli do Cairo, alar­
mując przodowe oddziały piemonckie stojące za­
pewne po drugićj stronie P o , może w celu roz­
poznania ich sił. Rano 4go maja zaczęły posuwać 
się dalćj wojska cesarskie, lecz depesza nie wy­
mienia, czy na prawy brzeg Po  przechodząc rze­
kę , czy też przystępując dalćj lewym brzegiem 
Po za Sesię— prawdopodobnie w pierwszym kie­
runku.

O ruchach wojsk piemonckich i francuskich na 
linii bojowćj, bardzo mało wiemy. Wiadomości 
przez Franoyę nadchodzące, są pod tym względem 
dla nas późne. Z wielu tylko okoliczności i z na­
tury teatru wojny domyślać się można, iż wojska 
piemoncko - francuskie, trzymające się dotychczas 
odpornie, zajęły linię obronną po prawćj i lewćj 
stronie P o ,  a mianowicie: na prawćj stronie sta­
nęły główne siły i zajęły linię obronną, opartą 
o Novi i  twierdze Alessandria i Casale, a nastę­
pnie idącą wzdłuż P o  od Casale aż naprzeciw 
ujścia do P o  rzeki D ora-B altea; na lewym brzegu 
Po, rzeka D ora-B altea z pozycyami Chivasso i 
Rondisone stanowi linię obronną, którą obsadził 
zapewne silny korpus boczny, stanowiący lewe 
skrzydło armii! piemoncko-francuskićj. Przodowe 
oddziały i forpoczty piemonckie ustępując przed 
posuwającą się armią austryacką na całćj prze­
strzeni między Ticino a P o  i Sesią, starają się 
utrudnić jćj postęp i przejrzeć jćj siły; depesza 
je d n a k  urzędowa z Wiednia z 3 t. m. doniosła 
iż w tych utarczkach forpoczt, wojska austryackie* 
otrzymały korzyść.

Prócz przybliżonych obrachowań i domysłów, nie 
ma dotąd żadnćj wiadomości pewnćj, jaka część 
armii posiłkowćj francuikićj wynoszącej około 
150,000 ludzi, a którćj skład i siły szczegółowo pod od­
działem „Francya* podajemy, — stanąć mogła do 
2go maja na linii bojowćj wyżćj oznaczonćj Dora- 
Po-Casale-AIessandrya-Novi. Wiemy tylko, że z kor­
pusu Niela, który najprzykrzejszą drogę przez górę 
Cenis odbywał, już 30go kwietnia była w Turynie 
cała dywizya Bouat.—

W edług depeszy z Berlina z 2go b. m. poda­
nćj przez Fremdenblatt — między Rosyą a Sardynią 
istnieć ma przymierze odporne, w moc którego 
posiadłości tćj ostatnićj zapewnione są przez Ro- 
syę. Cesarz Aleksander — mówi dalćj to donie­
sienie telegrafiozne — miał był napisać list w ła­
snoręczny do Księcia Rejenta pruskiego zaprze­
czając jakoby istniało przymierze fiancuzko - ro-

W  dziennikach hamburskich znajdujemy depe­
szę z Berlina z dnia Igo b. m. donoszą co na­
stępuje: Poseł rosyjski w Paryżu hr. Kisielew o- 
świadczył tamże, jak  zapewniają, że jeżeli F ran ­
cya chce tylko powstrzymać wpływ Austryi we 
Włoszech, Rosya zachowa dla obu stron jak  naj­
ściślejszą neutralność, dopóki przedmiot sporu nie 
zmieni się i żadne inne mocarstwo się nje wmie­
sza. Prusom zrobiła Rosys takież same oświad­
czenie. Jeżeli Francya pomaga Sardynii, to nie 
jest to jeszcze zaczepieniem Niemiec.

Hamb. Nachr. podają wiadomość z Weimaru, że 
w tamecznych dworskich sferach zapewniają, iż 
owdowiała W. Księżna W eimarska otrzymała te­
legraficzną wiadomość^ od Cesarza Aleksandra, 
iż pogłoski o zagrażaniu Austryi i Prusom przez 
Rosyę są fałszywe.
ai^  pogłoski o bliskim zjeździe Cesarza
Aleksandra z Rejentem pruskim w Mysłowicach. 
Dzienniki berlińskie również o tern piszą; wszela- 
Ko w Mysłowicach niema żadnych do tego zjazdu
przygotowań.

Królestwo Pruscy wyjechali z Rzymu do Anko- 
n7. S° b. m. Stamtąd popłyną na statku rosyj­
skim do Tryestu. * * * '

t  Gaz. Krzyżowa  twierdzi, że państwa związkowe 
niemieckie zgodziły się na to ,  aby właściwą mo- 
bilizacyę wojsk wstrzymać jeszcze na teraz, a przy­
gotowanie wojenne i gotowość wojenną o ile mo­
żna przyspieszyć i uzupełnić. W  obec wojsk fran­
cuskich pod Nanęy stojących, mają być ustawione 
ze strony Niemiec także siły zbrojne u górnego 
Renu.

Antoni Kłobnkowski Redaktor odpowi«W»l^



C05A& a Czwartku 5  Maja 1859*

(w  walucie austryaokiój).

H r n h A w  3 maj*.

Basknntv polskie aa 100 z łr . now. . .
Ruble obrączkowe agio ............................
T alary pruskie aa 160 złr, now, . . ,
Cwanoygiery s ta ro  .  ...........................
Półim pcryały r o s y j s k ie ..........................
Napeleondory 2 0 -fr . • •  ......................
Dukaty holenderskie ważne......................

„ a u s try a o k ie ...................................
L isty  sastaw ne galicyjskie a kuponami.
Obligacye indemn. a kupon.......................
Pożyozka narodowa z r. 1854. . . . 
Listy zastawne polskie z kuponam i.
= _

z/p.

złr.
n
u
a

W i e d e ń  3 maja. (telegraf.)
Augsburg 100 złreń.......................................
Hamburg 100 M arków ................................ ...
Londyn 10 £ ............................................... ...
Pary  i  100 f r a n k ó w ........................................
D ukat.....................................................................
6%  Metaliki...............................................   .
ń]*/. s  ..................................................
4 / # ^

» ..................................................
Losy a r. 1834............................................ ...

,  „ 1839..............................................
a u 185^.................................................

Poiyozka narodowa  .............................
Obiigarye indemn. galio................................. ,
Akcye Bankowe.......................................... ...

„ kelei pó łnocn i].................................
„ kredytu ruchom ego .........................
„ kolei franonsko-austryaoklój . . .

złp.

L w ó w  30 kwietnia
Dnkat holenderski............................

„ a u s t r y a o k i ............................
Półim peryał rosyjski.......................
Rubel r o s y j s k i ................................
Talar p ru sk i....................................
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Listy zastawne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Połycska narodowa bea kupon. ■

W a r s z a w a  2 maja
Półfmperyały.................................................. rubli
Obligi skarbowe.......................................... ......

knpon ..........................................
Listy nastawne 111 okresu . . . . . .  rubli

kupeu ..........................................

W r o c ł a w  3  maja. 
Banknoty austryackio w mon. konw .. 

„ „ w mon. nowdj.
Polskie bilety bankowe.........................

n listy zastawne............................
Poznańskie listy nastawne 4% . . .

» » > 31%  • • ■
Oblig. kolei krek.-silązk. . . . . . .

pieniędzy.

żądają płaoą
352 332

16 12
72 68

128 120
10 80 10 40
10 70 10 30
6 30 6 —
6 35 6 5

80 — 76 —
59 — 55 —
63 59
98 96

azł. 0 .
120 10
106 50
138 20
55 50

6 50
58 75

98
— 1

62 75
57 20

698 —
1400 —

135 40 ,

6 28 6 20
6 34 6 25

10 73 10 45
2 — 1 95
2 - 1 90

78 15 76 65
57 — 55 —
64 — 62 —

89 64 

14 80

5 95

— 35J 
14 78
-  21]

1 
1 

1 
1 

II
 

1 76]
70]
78

HOTEL ROSYJSKI. Kazimierz hr. Starzeński w łaś. dóbr 
z W iednia. Józef Mayzel w ł. dóbr z żoną z Polski. Prosper 
hr. Zborowski w ł. dóbr z Rzeszowa. Aniela Czernecka żona 
urz, z B iały. Emanuel Bursteic kupiec z Bilska. Franc. Bu- 
dysław ski kapit n z W łoch . Marya Moohnacka i .  na radcy 
kraj. z Tarnowa,

W yjecha li:  W ojciech Leszczyński w łaś dóbr z familią do
Turzepola. Teodor Filipowicz, Zygmunt Richtmann urzędnik 
do Sędziszowa. Frano. Konopka wł. dóbr do Rzeszowa. Fran. 
Budysławski kapitan do Wiednia. Aniela Czerneoka żona urz. 
do Tarnowa.

HOTEL SA SKI, Hipolit Koszutski, Adam Michałowski ob. 
z c ó k ą . Juliusz Ś ląski, Natalia Dobiecka w ł. dóbr z Polski. 
Genowefa Boguszewska wł. dóbr z córką z Strzelec W iel- 
kioh. F lo ra  Klec .ko w ska w ł. dóbr z córką z Galicy i. Józef 
Jezierski pełn. z Osieka. Żelisław hr. Bobrowski z Tarnowa.

W yjech a li: Józef Derych, Ksawery Sołtykow ski, Justyna 
Bąjer z familia, Bolesław Hieronim Nowaoki z familią, F ran­
ciszek Rzew uski z żoną wł. dóbr do Polski. Kwiryn Roga- 
wski ob. do Olszyny. Witold Żelechowski ob. do Limanowy. 
Salomon Haber, Abraham Franki ku oy do Tarnowa. Ksaw e­
ry  Ciesielski ob. z żoną do Galicyi. Józef Jezierski pełnom.

HOTEL DREZDEŃSKI. Aleksander Romer obyw. z Jod ło ­
wnika. P io tr Lipiński, Salomea Romerowa ob. z Galioyi. W a­
cław  Kudyelka ob. z Opawy.

W yjech a li:  Józef i Teodor Niwicoy, Jan  Szymański, Karol 
T rzeciak ob. do Galioyi.

URZĘDOWE.
[N. 9,1®] O B W I E S Z C Z E N I E .  ( i » - 3)

N a skutek rozporządzenia W ysok iego  ck. Rządu K ra­
jow ego z dnia 2 9 kwietnia r. b. Nr. 1 6 0  pr. odbędzie 
się celem  zapewnienia dostawy koni, jaka z przypadającej 
na cały obwód rządowy Krakowski iloóci 1 2  00  ciężkich, 
a 2 4 0 0  lekkich koni, wydzieloną została na głów ne mia­
sto krajowe Kraków, a mianowicie dla dostawy ( 1 4 )  
czternastu ciężkich, a ( 3 1 )  trzydzieści jeden lekkich koni 
publiczna petraktacya ugody w M agistracie w Departa­
mencie IV  na dniu 5 maja rb. o godzinie lOój przed 
południem.

W zyw a się zatem wszystkich handlarzy koni jako tó i 
i inne osoby, któreby dostawy pow yi wymienionój ilości 
koni w imieniu i zastępstwie gminy M iasta Krakowa pod- 

aby w zwyż oznaczonym terminie dekla- 
racye swoje w IVym Departamencie M agistratu, albo pi­
śmiennie z łożyli, albo tó i do protokółu na ten cel sfor­
mowanego zadyktowali.

Z Magistratu K r. głównego Miasta Krakowa 
Dnia 3 0  kwietnia 1 8 5 9 .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  4go maja. Skutkiem parodniowego deszczu, po­

niedziałkowy dowóz zboża z Królestwa Polskiego na granicę 
w strzym ał się w znaezniejszój częś i ,  a mimo tego b y ł ob­
fity. Z powodu kryzys pieniężnój za granicą i zachwianego 
w ielu firm kredytu, spekulanci nie byli zbytnie skwapliwi 
w nabywaniu zboża. Ceny przecież aż do ostatniej chwili trzy ­
m ały  się dobrze, ale nie sz ły  w górę jak  to przewidywano. 
Ponieważ producenci wyższe stawiali żądania, przeto nie za­
wierano umów o dostawy. Zyto odchodziło po 17] do 18] 
złp., średnie, przedniejsze aż do 19 złp. Pszenica bardzo roz­
maicie płacona wedle gatunku: średnie ziarno od 26 do 29, 
wyborowo 31 do 34 złp. Jęozmięń i owies podług notowań 
dawnych płacony; groch nie poszukiwany zupełnie. W szy st­
ko zakupione zboże wywożono do Prus przez Kraków tran - 
sito. a z oclonego tylko nieco jęozmienia. Na targu krako­
wskim wozoraj ruch ograniczał się niemal wyłącznie na dro­
biazgowej sprzedaży. W szysoy wstrzym ali się ą ile mogli od 
kupowan a więcej nad codzienną potrzebę, o to z powodu cen 
wygórowanych. Kilku skupy waczy ,żyta z M orawy nie mogło 
na te ceny przedsiębrać zakupna. Żyto płaoono za m iarę au - 
stryacką po 3, 3 ‘15, 3 ’30 do 3*60 z łr . Jęczmień 2 50, 2 60. 
najpiękniejsze 2 7 4 , 2 90. Pszenica wcale nie odchodziła, bo 
żądano za nią w ogóle 4 75 do 5. Prócz tęgo sprzedano tran- 
sito kilka set korcy pszenioy na 164 f. po 32 do 34 złp. za 
korzec sporoo.

Wrocław 2go maja. Ceny zboża. Dziś płacono za je ­
den szefel po ser.: przedn. średn pośled
Pszenicy b i a ł ó j ................................  • 97-103 88 ®3-70

„ ż ó ł t ó j ...........................................8 6 - 95 80 62-70
Żyta  ..................................... 58- 59 56 51-54
Jęczmienia v ...........................................  4 7 - 50 41 35-39
O w s a .......................................................  41 - 44 39 28-33
Grochu...................................................74- 82 68 60-64

Spirytus 8 f tal. wiadro.

Poet%gl omobowe na kolejach ielaaayob.
Odchodzą:

Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano;
3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez 
Bogumm (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
n o =  do Rzeszowa 5.40 rano; 10. 30 rano; 
8. 30 wieczór ~  do Wieliczki 7 .15  rano. 

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
Szczakowy do Mytłowic 4. 40 rano.
Gromcy do Szczakowy 4 rano; 9 'rano. 
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo 

ind.; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa i. 25 10 20 TRC0;

3. 10 wieczór,
Przychodzą.

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano- 7. 45 wieczór 
-  * Wrocławia x Warszawy 9. 45 ra­
no; 5. 27 z Ostrawy (przez
B o g a  min (Oderberg) * ^  
czór =  i  Rzeszowa 6.15 *ąno,3, popołu- 
dniu, 9. 45 wieozór — z g.
45 wieozór.

do Rzeszowa z Krakowa 1.20 w nooy, 12? 10 w poi.,
3. 10 popołud. ____________

p rzy jech a li 0 d 2 do 3 maja*
HOTEL POLLKRA. Soltisz Marcin Dr. med. * W ęgier. 

Niese August kupiec z Opawy. Hartm ann Jan  kup. z Ulały. 
Zieliński Eugeniusz ob. z Klęozan. Skrzyński Ludw ik obyw. 
z Nozdrca. Paw łow ski W iktor ksiądz z Kościelca Habel Jan  
zo Lwowa. _____________ ___ _

r375] Obwieszczenie. (3)
[N. 6 ,8 6 0 .]  W ielostronnym życzeniom zadość czyniąc, 

M agistrat królewskiego głównego M iasta Krakowa prze­
znacza na targowisko bydła nowy plac, który ze wzglę­
du na swą obszerność na najliczniejsze spędy wystarczać 
i wszelkim wymaganiom zupełnie odpowiadać będzie, nie- 
mniój zarządzonem zostało, co do regularnego odbywania 
tychże targów potrzebnem jest.

Przynosząc to do wiadomości publicznćj, pozwala sobie 
Magistrat zwrócić uwagę na nader korzystne w tym wzglę 
dzie położenie Krakowa tsk  dla galicyjskich obywateli, 
jako i dla kunców tak miejscowych jak i zagranicznych 
i do odwiedzania tychże targów zapraszać; Magistrat zresztą 
gotów będzie jeszcze dalsze dla dogodności gości targo­
wych potrzebne urządzenia podług możności uskuteczniać, 
i uprasza dla tego o wyjawienie możliwych życzeń.

T argi te odbywać się będą jak dotąd co W torki i 
Piątki, począwszy od 2 0 go maja r. b. na nowem targo. 
wisku przy samym brzegu W isły , między mostem Cesa­
rza Franciszka Józefa i mostem kolei żelaznćj na błoniu 
miejskiem, wynoszącem przeszło 7 morgów.

M agistrat król. główn. Miasta Krakowa.
Dnia 16 kw ietn ia 185  9. S c i d l d T .

W  Urokami -LZAifU*

[N. 8,704]. O D E Z W A .  (399-1-3)
M agistrat m iasta Krakowa czyni wiadomem, iż w dniu 22 

kwietnia r. b. odebraną została  od podejrzanńj osoby kwota 
siedm z łr ., tudzież fą jka  drewniana z kradzieży pochodzące. 
W zywa się przeto osoby prawo w łasności do wyrażonych po- 
wyżój przedmiotów udowodnić mogące, aby się po odbiór ta­
kowych do M agistratu Miasta Krakowa zgłosić uieomieszkały.

1 n s e r a i j,
ESIIftAIITIA.

i Wydawnictwo dziel katolickich, naukowych i rolniczych 
W  KRAKOWIE

ogłasza , iż prenumerata na znakomite dz:eło

KATEDRA
KRAKOWSKA

przez
J W . J K s . Biskupa Ł ętom kiego , 

przyjmuje się w Ksietiarni Kutolickiój. — Cena 
prenumeraty wynosi 8 0 0 ' Złotych polskich 
lub 5 0  z łT . mk., albo też wal. austr. p0 kursie 
odniesionym do srebra.

Dzieło to monumentalne, tak co do przedmiotu, 
który opisuje, jak i co do treści, oraz illustracyj 
przez słynnego Stroobanta w Belgu wykonanych, 
wyjdzie in [olio-majori, i już jest w druku.

Po bliskiem ukończeniu dzieła i zamknięciu pre- 
numeraty, Cena pojedynczego E g z e m p la rz a  do 

p o ls R ic h  podniesioną będzie. 
BP^Przy zapisaniu tego dzieła, uprasza się 

0 »c*enię ceny prenumeracyjnój. (398-1-3)

LITOGRAFII „CZASU
wyszła i jest do nabycia

WYSTAWA

W KRAKOWIE,
w pałacu Książąt Lubomirskich w r. 1858.

Zeszyt ten w formacie wielko - arkuszowym w ozdobnej okładce,
obejmuje następne ryciny:

1) Sień pałacowa, (Namiot zdobyty pod Wiedniem 1683).
2) Sala Isza, (Zabytki przedchrześciańskie).
3) Sala liga, (Wieki średnie).
4) Sala I lia , (Zbiory Przeworskie Książąt Lubomirskich).
5) Sala IV a Rycerska, (Zbiory Kurnickie).

fSfir*Cały Zeszyt kosztuje /Jo t. austr. cz tery

(403-1-12)

(382-3)P o d p i s a n y

S z k l a r z  z  H a r m o w e r t i
polecając się łaskaw ym  względom dostojnej Publiczności, ma zaszczyt zwrócić Je j uwagę 
na urządzoną, przez siebie w ulicy Grodzkiej pod dawnym N. 36 w domu W ,

Kozubowskiego
na teraźniejszy Jarmark

nadzwyczaj tania sprzedaż wszelkiego rodzaju
wyborowego SZKŁA

a szczególniej

Itl©■
__ _ ^  Główny S k ład  powyższych przedmiotów utrzymuje podpisany na czas Jarmarku 
w ulicy Floryańskiej w domu p . G rcnem ajera. K arol Rose.

Znaczny zapas

Starożytnych Obrazów
sjj do sprzedania podczas tego Jarm aku w  g łó ­
wnym Rynku, gdzie C ukierka p. Wassalego 
N: 47/349, oraz znajduje się w y s p r z e d a ż
O brazów  św ięty  c li 1 św ia to ­
w ych  i ram  z ło co n y ch .

(390-1-3) ./•  P a eq u a ltn i.

A G E N C Y J N  “ K O M I S S O W E

K a r o la  W olań sk iego
W KRAKOWIE

otrzymało świeży Transport

i i i i s i i s i g i
to jest: angielskiego Portland , i rzymskiego Roman 
0  ozem ehęć kupna mających zawiadamia. (377-3) ’

L I C Y T A C Y A  

50"" sztuk ŹREBIĄT i JAŁÓWEK
odbędzie się lOgo Maja rb. na Targowisku 
końskiem na Kleparzu, 0  godzinie 1 0  z ra ­
n a , na któr$ chęć ku -na mających zapra­
sza się, (408-1 3)

W  J L I S O W K U

obwodzie Jasielskim s^ do sprzedania ( 3 5 0  
sztuk o w iec  chowowvch, od 2  — 4  lat 
wieku w najzdrowszym stanie i dobrze utrzy­
manych, z których w ełna po sto kilkadzie­
siąt złr. mk. sprzedawaną, bywa.

Są również do sprzedania 8 0  szt. B a r a n ó w  od jeden 
do czterech lat po cenach umiarkowanych. — Owczarnia ta 
otrzymała medal lćj klasy na odbytej wystawie rolniczej 
w roku zeszłym w Jaśle.— Cena Owiec jako i Baranów ozna- 
czoną będzie w Lisówku po oglądaniu takowych. (381-2-3)Z E G A R K I

z pierwszych Fabryk
m Genewskich, t!3)

szczególnie poleca prześwietnej Publiczni ści 
A .  F R I E D L E M N ,

Zegarm istrz przy ulicy Floryańskiej N 554.

O d E k g p e d y c y i .
Na dniu 4go maja roku bież. wysłano Dodatek miesięczny 

z kwietnia na następujące staoye pocztowe:
Bolechowa, Budzanowa, Bursztynu, Brodów, Brzeżan, Beł­

za, Berna. Bochni, Brzostka, Buczacza, — Czerriowieo. Cho— 
dorowa, Czortkowa. — Dynowa, Dokli, Djakowarn, Doliny, 
Drohobycza, Dębicy, Dzikowa, Dąbrowy, Dnbiecka. — Grodżca 
(Gratzu), Gwożdźoa, Glinian, Grzymałowa, Gorlie, Gdowa. — 
Halioza, Husiatyna, Horodenki.— Jaryczewa, Jarosławia, Ja­
sła, Jasienicy. — Kalwaryi, Krzywieo, Kęt, Kopyozynieo, Ko- 
marna, Krynicy, Krzeszowic, Krosna, Krościenka, Kołomyi,— 
Lwowa, Limanowy, Łącka, Lutowisk, Łańcuta.AUGUST HAHILTOB

A utor w  ję z y k u  p o lsk im ,  ja k o  ręko­
p is  w ydan ych :

lnstrukcyi dla Gorzelników galicyjskich.
Wvż wymieniony donosi uniżenio, iż joż z Bukowiny po­

wrócił. — Listy, wszelkiego rodzaju, frankowane dojdą go 
najprędzćj pod nestępnemi adresemi:

Od Igo e z e r w f B :  Miknlińce na Podolu. P o ste  restan te.
Od Igo do 85go  r z e r w n  Księgarnia Karola Wildta 

we Lwowie, a póżniój Księgarnia Baumgardtena w Kra­
kowie. (317-5)

0 .  k .  T E A T R  P O L S K I .
pod dyrekcyą Juliusza Pfoiffra

W e  czwartek dnia 5go Maja 1859.
KONKURENT i MĄŻ.

Najnowsza komedya w 2 aktach przez J* K°rzen*owikiego.

P A N N Y  K O N O P I A N K I .
Obrazek dramatyczny w I ahoie.

S Z K O D A  W A S  O  W .
Komedya ze śpiewkami w 1 akcio przez L. AJDmnszewskieeo.

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G I C Z N E
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Urokami , Antoni Bothsr.


